
W I A D O M O Ś C I  K R  A I O W  E.

z Peterzburt 19 St) 'cziiia*

Od tygodnia blisko iak  zima u nas zu p e ł- 
nie się p czę ła , iediłakźe nayw iększy  mróz 
w  tym roku m eprzechodził stopni dziesięciu. 
M7 Ẑ bko w  Stolicy tuteyszey oddycha te ­
raz sm utkiem  i żałobą, z pow odu śm ierci

MjCI  W )rtem bergskiey , a naszey 
nayukochanszey W ielk .ey  Kięźuey K atar.zj-

Drżev r'Z0T? r dniami t r u d n 0  bYłoP - 3 P° ulicach za kary t, mi i rozm aite-
r a d o ^ T r 1- .Wszystkie tw arze w y ra ża ły  
s f i c ż U  z .‘)S I%<Jania po k ilku  m ie-
K ,  tm f “1U tak K ayłaskaw szego
w e -  hfayiasnieyszey Cesarzo-

Świątynie zapełnione b y ­
ły  ludem od samego poranku, przynoszącymsi0,5 T'v*cf “ s?
S a li I r T  “ *  N - r0Łk ;" y ■— W ieczoram i teatra , kluby, i rozm aite m ieysca publicz­
nych zgrom adzeń, ledw ie ob.ąć m o f ły  w ł-
ludzkie Le"2 iak  ^ z e s c ia  i radościiudzkiey  są zmienne koleie.

Któż k ied y  zy sk a ł sczęscie na tym  sw ie-
cie niskinC 

Jestźe p raw d ziw a radości, a p łaczu  dolinie?
Ta:ii, kędy byt i n icość  z sobą w z w ią ­

zku bliskim . 
Gdzie chw ila , w ie k i nisczy, i grzebie w

ruinie.
Jeden pow iew  zim nego w iatru  zw arzy ł 

kw it. ą c ą  ruźę, naypięknieyszą rodziny Potę­
żnego M onarchy c.zdcbę. Rć.dusć, k tórey  się 
niedaw no oddaw ano, zumie, i ła  się w? g łęb o ­
ki &mu ek  i żałobę. U m ilk ły  nasze teatra i 
bale. Spokcynosć i ponura cichość za ię ła  
m ieysce w eso łey  wrzawy .  Jedną ty iko ziu.y- 
du ią przyiem uosć w szystkie tow arzystw a, a 
tą  iest rospam iętyw anie cnot w ieik icii zesz- 
łe y  Królowey i nad iey  stratą  ubolewanie. 
Anielska zeszłey Królow ey dusza teraz zupe- 
wna pow róciw  zy do źród ła  z którego w y ­
sz ła , używ a nagród za cnoty iak ie  d a ła  w i­
dzieć w  luozkiem  ciele; lecz oby Nieba ł a ­
skaw e, z la ły  pociechy  sw oie w  rozszarpane 
bolesc ią  Nayiasnieyszey iey  M atki serce , by 
u tu liło  zal iey  tak sp raw ied liw y , k tóry  w szy­
scy w ierni poddani dzielą.

I<?
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

.  A n c ł i i a .  
z Londynu, 5 S ty c zn ia . _ .

W  iedney z gazet tu te y szych p a rty i Mini- 
s te rsk iey , pomiesczone są. następuiące scze 
S  o w iadom em  iuź pokuszeniu się Bona- 
K r Ł  do zem knienia z w y sp y  iego rezyden­
c i  O kręt ieden A m erykański, pozbawiony 

’ i na pozór znacznie skołatany  bu 
m u  o trzym ał pozw olenie w eysc ia  do p o r- 
t u d l a  koniecznie potrzebnych rep aracy i. Te 
r l i  mameiitu udało  się lekarzow i znayduią- 
S - *  W  B » a Parc ie  y * ™ )  p o d ^ o -

S S y c h  w ybiegów  p o d , T & f j Ł f Ę S
1 “  w  p o m o c ą 1 a S “ “m t e c M ,Pey d łu-
Z" rlraem i łódz przeznaczona do p rzew ie-
Sn n . o k rę tu  pom ien ionego , iuz  się
Z1 in h rzeau  W  tę chw ilę  iedenp r z y b i j a ł a  d o  b r  g  • *  ś w i a t ł o ,

Z ? * X 3 u £  p rzy sp ie szy ł do* Wielkiego Bo- natychm  P Y ^ postrachem  tylu
hatyra, k tó ry  niegdyś . odprow adził

o. O d tego - a s „  p a t r ^ a  Be, 
na n artę  z p o d w ó y n ą  ostrożnością . Lecz oD
S o « U  h  p « y trosc‘-

& H l S Z  P  A N I I  A.
z M W rjto , 2 6  Grudnia.

Zdaie się b y ć  rzeczą  p ew n *  Z| X^ ER 
w ie lk i i w span ia ły  Cesarz JMsc AL

ci-a? nwao-i Monarsze naszem u, tyczą p rz e s ła ł  uw ag Mona sm utne w

Ś S S S & ,  o c i k ^

n  zech o d a i sześć  ty s ię c y  osob, m ięd zy  kto  
re m i n iem a ło  iest m ężów  nie p o sp o litey  z a ­
s łu g i i w o y sk o w y c h , k tó rz y  ty le k ro c  ntó 
S f d z ą c  z d ro w ia  ni iy c ia ,  P o l e w a ł ,  k r e w

w ł L J w  * P » - ‘| e H- S i n a  nasza uyrzy

S S e C o z k ’ „a t a » ^ S S e Sy“n a ^

^“'dU em 'ktdry tykponSfeioijych  partyi po- srodkrem, atory 1 Monarsze i nyczyzm ę
K S i  Hiszpania winna za to wdzięczności

W inna i a C esarzo w i, k tó reg o  tu p o w szech n ie

"“ S h z l h d C S ' S . o t i . y c h  p rz y b y ły  do 
M anche i sci ga i ą  po obszernych  ró w n .n ach  

bandy  zbó y có w , k tó re  " b a ły  z u c ^ l ^  n n e ;  
szania spokoynosci c ic h y c h  m ieszkańcom - 
N iek tó re  ko lum ny m a ią  ro zk az  p rzeb iezen ia  
w ąw o zó w  SierrayM o reu a ,v  c e k  w y tę p ie n ia  i 
zrusczenia k u p  z b o ie c k ic h , do k tó ry c h  się  do 
Ł ączy ło  n ie m a ło  z b ie g ły c h  ż o łn ie rz y . y  
i k o  W e  !ie  sp o d z ie w a ć , i e  tak o w e  s ro d k . 
czvnne, nayzbaw ienn ieysze  w y d a d z ą  sk u tk i. 
Ju z  n a w e t in e g a  p o g ło sk a , i e  grom adą, nęka 
o ie szy ch  i ie z d n y c h  z o s ta ła  w  ty c h  d n iach  
roso  roszoną p rz e z  o d d z ia ł d ragunow , i  w ło -  
“ 4 ™  “  h m , i i i  Się w  g ó ra c h  w  n a y w .ę -

i T z e » l P; « ® “te  w  ra p p o r ta c h  n rzęd o - 
w v c h  CO do czynności w o y sk o w y c h  M exy-  
k a ń sk ic h , da tow ane z dni osta tn ich  C z e rw c a , 

y sie  stać p rz y c z y n ą  n iespokoynosci 
?o°gdo o b ró t!w  p ew sta ń c ó w , le c z  pozn ieysze 
w iad o m o śc i z a p e w n ia ią , ze  spokoynosc  w  
tem  W ice-K ró les tw ie  iest z u p e łn ie  po w ro

C ° n ^  N  O  R  w  E  G X i  A .

Z C h rrsty ian ii, 2 S tyczn ia . _ 
W iadom o  źe K ról tk n ię ty  h to s d ą  n aw id o k

S ^ ^ i r Ł W S r
w e y  ie scze  i 5jQoo docuf-

R O Z M A I T O Ś C I .
Podróż dw o ru  A u s try ia c k ie g o  ^  ^

p r z e d s i ę w z i ę t ą  w  ckuu io  b -  ^ b ę - m

S S r S o ^ Ł ę W j P - ó d  ia k

« d o s r d o e «  pŁ  v %
a  n aw et i do S y cy lii. P o w ra c a ią c  o d ­

j e d z ,  T o sk an ią  i ^ “ S n  dó

E L c . W  S c z n e r t e s t ,  i e  p o d ro i

iasn iey sn y m  o y cem  sw o im  do W ied iu

Płody ziem i M onte-Negro.
J  ((d o g  d a ls zy .)

Pom im o częste  z sąsiadam i u ta rc z k i i  w ^  
c ie c z ld  za  sw e g ra n ic e , o d ry w a ią c e  od  ro ln i
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c tw a , pom im o płonnosć i n iep łodność ^gór, 
kilka  iednakźe dolin, w y  star czai ą  należycie  
potrzebom m ieszkańców . Nadto w  obfitości 
sie tam rodzi w ino, Figi? gruszk i, Jabłka, 
Ś liw k i, które tak się  daleko roschodzą; 
przedm iotam i zas handlu są: M asło, Sery,
W osk, Skory, Sierść, M iod i t. p . —  Metro­
polita terhznleyśzy w p ro w a d z ił p ierw szy  do 
tego kraiu ziem niaki, i teraz pow szech n ie  
się  do ich  upraw y w zięto .

li  o l n i c t w  o.
Rolnictw o tuteysze ogranicza się  na prostey  

upraw ie z iem i, potw ierdzoney d ośw iad cze­
niam i. Czarno-górale są n ieprzyiacio łm i w szel­
k ich  now ości; iednakźe ogrody ic h  i pola 
są dobrze uprawne. Pola dla zasiewania  
zbóźa p rzygotow u ią  zastępam i, a ciężary  
w szystk ie  p rzew ożą  na M ułach i O słach. 
Konie i w o ły  są dosyć rzadkiem i. O w cy  a 
sczególnie k ozy , których tu w ie lk ie  utrzy­
m ują stada: stanow ią g łó w n e  każdego m ie­
szkańca bogactw o. N iedostatek sianoźęci, a 
następnie i karmu na zim ę dla b y d ła , zmu­
sza m ieszkańców  do w yprzedaw ania kaźdey  
iesieni znaczney ieg o  ilo śc i w  Kataro; lecz  
na w iosnę odbieraiąc stada u słabszych  
sw o ich  sąsiadów , nagradzaią sobie ten n iedo­
statek . U w aźaiąc iak  w ie lk ą  liczb ę p rzy ­
noszą ptastw a dom ow ego na ryn ek  do Ka­
taro i iak  takow e tanio się  przedaie, rozu­
m ieć należy, źe ch ow aią  go  bardzo w ie ­
le .  —• Psy tego kraiu w e  W ło sz e c h  na­
w e t i w  c a ły m  Lew ancie są  w  w ie lk ie y  
cenie; g ło w y  ich  są  nakształt c ie lę c y ch , są 
bardzo zręczne, z ł e ,  i tak zm yślne, źe  w  
nayciennieyszą noc z daleka po sam ym  w ęchu  
poznaią c z ło w ie k a  cudzego; i n iesczęśh w y  
iest obcey  w iosk i m inszkaniec, któryby c h c ia ł  
cich o  przez sąsiędzką się przebrać, W  dzień 
na ludzi się n ierzucaią, a strzegą tylko trzo­
d y , i tak są silne i odważne; iź  poiedyńczo  
rzucaią się na w ilk a  lub n iedźw iedzia; Pa­
sterz bespiecznie przy n ich  zasyp iać m oże, 
nic się  zapewna z stadem niestanie. Ró^wnie 
w  nocy gospodarz spokoyny b y ć  m oże o 
c a ło ść  sw oiego  domu. Jakoż p r zy k ła d y  no­
cnych z łod zieystw  są praw ie  n iesłych an e  
m ięd zy  Czarno-góralami.

{Dalszy c iąg  potem ).

—  Po rozpoczęciu nanowo posiedzeń Seymu  
Ligi N iem ieck iey  w  Frank fo rc ie  bardzo w a ­
żne rzeczy  w z ię te  będą pod rozw agę. Kom- 
missya do za ła tw ien ia  zachodzących  sporów  
m iędzy B aw aryą i Badeńskim  kraiem  trudnić

się  będzie w y łą c z n ie  tym  iednym  tylko in­
teresem .— Kommissarze w yznaczeni do rozpo­
znania m ieysc  na tw ierdze Ligi N iem ieck iey  
zdatnych, z ło ż ą  w krótce doniesienia w  tey  
m ierze.
— .S eym  Hannowerski odroczony z dnia i go  
Stycznia na dzień i Lutego.
—  Jedna z gazet N iem ieck ich  donosi, źe  offi- 
cy a liśc i w  kraiu W irtem berskim  m szcząc się  
na gazecie  P rzyiaciel L u d u , b łę d y  ich  i na­
dużycia  w y ty k a ią c e y , zaprzestali ią  czytać-
—  N um er 552 G azety M erkury Frankoński, 
w ydany dnia 19 Grudnia p rzeszłego  roku za­
miast piórem  nożyczkam i b y ł  zcenzurow any. 
W ydano go  na w p ó ł przezniętego. Teraz do- 
w iad u iem y z ię , źe to zaszło  z pow odu um ie- 
szczoney co do s ło w a  m ow y Burmistrza Bam- 
hergskiego przy  obięci.u urzędow ania m ianey, 
a w  w yrazach  zbyt śm ia ły c h  i zbyt dobi­
tnych u łoźoney . M owa ta ma bydź d z ie łem  
znakom itego Professora. Um ieszczono ią  zno­
wu w  g a z e c ie , lecz  z odmianami.
—  Gdy pism o pod tytułem : Słów ko o sporze 
B aw aryi z  Badeńskim  rządem , zaw iera dotkli­
w e  niektóre m yśli p rzec iw  Austryi i Prusów , 
zakazane w ię c  zostało  w  W ielk iem  X ięztw ie  
Badeńskiem .
—  Żaden z pisarzów  nie u czy n ił sobie tyle nie- 
p rzy ia c ió ł w  kraiach N iem ieck ich , ile Pan 
Stourdza  Radca Stanu R ossyyski, autor d z ie ła  
Cesarzowi A lexandrow i ofiarow anego, a o te- 
raźnieyszym  stanie N iem iec  m ó w ią ceg o . N ie  
masz m iasta, gd zieb y  nie pisano na niego sa ­
tyr, a iak  iedno z pism  p ublicznych  p o w ia ­
da, każdy p raw y N iem iec  z serca im  pokla- 
sk iw a ć  w inien.

W  Lej dzie  um arł J e rzy  Saur  rodem  z Ha- 
nau, k tóry ieszcze  1754 roku w sz e d ł w  s łu ż ­
bę H ollenderską, a 1745 zn aydow ał się w  
b itw ie  pod  Fontenoy. M iał lat 106.

M arszałek Perignon , Par Francuzki um arł w  
64 roku ży c ia  po d łu g ie y  i bolesney choro­
b ie . N azw isko iego  iaśnieć pow inno obok  
nazw isk Jenerałów  Francuzkich, którzy w  
spraw ie w olności k rew  p rze lew a li, i dobrze 
zasłu ży li się oyczyźn ie. B y ł Kapitanem A diu­
tantem starszym u grenadyerów  K rólew skich  
g d y  rew olucya w ybuchnęła . Roku 1791 ob­
rano go  Deputowanym  do Zgromadzenia pra­
w odaw czego: lecz  w k rótce  w oyna, która  
niep od leg łości Francyi za g roz iła , o tw o rzy ła  
m łodem u ieszcze Perignon  stosow nieyszy do 
gustu ieg o  zaw ód. Posłano go  do w oysk a  
Pireneów W schodnich , o k r y ł się tam ch w a ­
ł ą ,  i przez w aleczne czyny , dosta ł s ię  szyb-
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ko na stopień Jenerała  dyw izyynego. Po 
śm ierc i Jenerała  Dugommier zostawszy na­
czelnym  Jenerałem , dow iód ł p rzy  zdobyciu 
Bouton de Rose, iź godzien b y ł  dowodzenia 
tak  w alecznem  w oyskiem , iak ie  mu p o w ie ­
rzono. Gdy Hiszpaniia prosić o pokoy sk ło ­
n iła  się, posłano go iako Posła do M adrytu, 
gdzie um iał u trzym ać dobre porozum ienie 
m iędzy dwom a rządam i. P rzyw ołany  Perig- 
non do w oyska w e W łoszech  rozprzęźonego 
przez .Jenerała  Srkerera, i w  m ałey  liczbie 
p rzec iw  bardzo p rzew yższającym  ie nieprzy- 
iac io łom  w alczącego, o k aza ł z w y k łe  sobie 
m ęztw o w  b itw ie  pod Novi. W iadom o, iź 
zaczę ła  się od zgonu naczelnego wodza Jou- 
berta , i źe po tym  fatalnym ciosie w oysko 
nasze cofać się m usiało. Zlecono Jenerałow i 
Perignon zasłaniać ustęp iego; ale otoczony 
od przem agaiącey  s iły , dostał się w  niew olą, 
c ię ty  iedenascie razy  pałaszem , a 8 razy  w  
samo czoło- Gdy mu rany opatryw ano, p e ­
w ny officer n ieprzyjacielski bez w zględu na 
stan iego rz e k ł: Jenerale! czyś mniemał', źe
po tra fisz ocalić W łochy dla Francyi? ■— A  
W CPan  (odpow iedzia ł Perignon), czy mnie­
masz, iź nas z nich wypędzicie? O dpow iedzią 
tą  p rzep o w ied z ia ł Perignon pam iętną bitw ę 
pod Marengo.— W  nagrodę zasług  został Sena­
torem , i odtąd iuź nie w o io w a ł, b y ł  iednak 
iescze Gubernatorem  w  Neapolu.-—U m arł zo­
staw iw szy Szczupły m aią tek  dzieciom .
—  W iadom o, iź żo łn ierze Szw aycarscy na 
żo łdz ie  Francyi s trzeg ą  teraz skarbu publi­
cznego. Z tego powodu pew ny  cudzoziem iec 
zap y ta ł się Francuza, iaka tego przyczyna? 
Ten odpow iedz ia ł, iź żołnierze Szw aycarscy 
Iepiey  są p łatn i od nas, a zatem  im  w y p ad a  
czuw ać nad pieniędzm i naszemi.
—  Dziennik Bearneński doniosł, iź pedogrzy- 
sta w  m ieście Pau w y lec zy ł się zupełn ie  z 
pedogry  p rzy k ład an iem  liści kapuścianych  
przysuszonych nad płom ieniem .
—  Odmianę w M inisteryum  Francuzkiem  m ia­
ła  poprzedzić następująca okoliczność, k ied y  
ieszcze w oyska sprzym ierzone b y ły  niedale­
ko granic naszych. Na iedney z narad Mini­
strów Xiąźę Richelieu i P. Laine obstawali za 
koniecznością zupełney  zm iany teraznieysze- 
go systematu w yborów , a naw et Xiąźę Riche­
lieu m ia ł pow iedzieć , źe się do tego w y ra­
źnie zobow iązał w  Akwisgranie. O burzy ł się

na to mocno M inister Policyi Hr. Decazes, i 
sk o ń czy ł zapow iedze lem , iź  nie ręczy  za 
publiczną spokoynosć, gdyby w czem kffiw iek 
od k arty  Konstytucyyney zboczono. O dezw ał 
się Xiązę Richelieu, iz cudzoziemcy sp ieszcze 
p rzy  granicach naszych, i na wezwanie KrAa, 
mogą powrócić. Na te s ło w a  zerw ali się Hr. 
Decazes i Gouvion St. Cyr Minister w oyny, i 
w y sli z Rady. P o łą czy ł się z niemi w  zda­
niu Baron Pasquier, a PP R oy  i Mole z X ,ę- 
ciem  Richelieu. Przez 8 dni nie naradzali się 
M inistrowie. S łow em , niezgodność ich  b y ła  
pow odem  do zm iany M inisteryum.

—  W  Londynie  w y ch o d zą  teraz z d ru ­
ku: Rozprawy Towarzystwa ogi odniczego 
(Transactions o f  the Horticulltural Society), 
k tóre p rzy iac io ło m  ogrodów zalecam y. W  
drugim  tomie celnie szczególniey R ozpra­
w a ogrodnika Broun, o użyciu pary  w  treib- 
hauzach. A lubo Braun iedynie tylko u ż y ł 
p ary  p rzy  hodowaniu ananasów, ieduakow oź 
piece w kró tce  znikną z treibhauzów Angiel­
sk ich , gdyż para  daie nierów nie czysciey- 
sze c iep ło , które przez użyte środki p o w ię­
kszone lub um iarkow ane bydź może. Oprócz 
tego, można m ieć oświecenie z pary , co w  
pew nych  okolicznościach roślinom  bardzo 
iest dogodne.—  W  tym że tomie opow iada 
ogrodnik M acher, iź k w ia t Hoya camota (da- 
w niey  Aselepias camosa) m a szczególnieyszą 
w łasność zw abienia ow adów , tak  dalece, iź 
gdy  w  bliskości iego stoią naypiękniey- 
sze w inogrona, lub inne ow oce, osy ża ­
dnego się nie ty k a ią , póki ten k w ia t trw a. 
Można go w ięc  uw ażać za środek  zabez­
p iecza jący  treibhauzy od owadów . —  P rzy ­
jacie l ogrodów znaydzie w  tern dziele i e ­
szcze w iele innych c iek aw y ch  i użytecznych 
w iadom ości.

—  Zadno z d z ie ł w y sz ły c h  niedaw no w  
N iem czech, nie m a takiego pokupu , iak  
m aiące napis: Co/wersations-Lexikon. M iało 
sam ych prenum eratorów  1 8,683. W ydaw cą 
iego iest P. Rrockhaus w  Lipsku.

—  Czytam y w  Gazecie Pow szechney N ie- 
m ieckiey; iź w  p ierw szy ch  dniach Stycznia 
r. b. w yydzie z druku dzie ło  pod napisem: 
Les obseques de Kościuszko au tombeau des 
Rois de Pologne. Poeme p a r le Cemte de 
Laharpe. Zapisać ie można w  Munich u Ka­
rola Thieneman.

W  P E T E R Z B U R G U .
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